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N i e m c
P o  (gmieszctonty iuż w gazecie mszey)  w stę­

p n e j  mówię H rabieg o  B'u o l a  - S ć h a u  e n s t e i ­
n a ,  Ces. A u strya ck ieg o  prezyduiacego P o s ła  na 
Spy mie N i e m i e c k i m ,  mieli także. P o s ło w ie  
P r u s k i  1 N i d e r l a n d z k i  o b szern e raowyj 
a wszyscy inni P o s ło w ie  im ieniem D w o r ó w  
sw oich  oświadczyli  zu p e łn e  sw oie  p rzych ylen ie  
się do zasad p r z e z  P o s ła  p rezyd u iac eg o  w yra­
ż o n ych , i że  s z c z e r e  i z je d n o c z o n e  usiłowania 
swoie chcą po św ięc ić  og óln em u  dob ru  Narodu 
N iem ieckiego. O to  iest m ow a K rólew sko- Ni­
derlan dzkiego P o s ła  B a r o n a  G a g e r n a  ( z e  
s tr  ny X*ęstwa L u x e m b u r  g s k i e  g o  , u s t y  
g łc s  na S e jm ie  m a ia c e g o ) :

„M uiac za szczy t  z ło ż y ć  J W W . P a n o m  p e ł ­
n o m o cn ictw o  r a c i e ,  ż y c z ę  sobie  , abyście tó 
poczytali  za d w ó d  r o stro p n e g o  i  ży c z l iw e g o  
sp osob u  myślenia N. K ró la  , P ana m o i e g o , że 
do Ich grona w y p r a w i ł  N iem ca , a m ianowicie 
N iem ca  takiego , którem u Ich dawne spraw y 
nie są niewiadom e. Z a  po.morą tyc h  wiado­
m ości , m oże  kiedyś sam ie szc ze  w y ciśn ie ,  ze 
X iążęta  F r a n k o ń s c y ,  k tó rych  K a r o l i n g a m i  
Zówiem y , wcale d o b rze  w ie d z ie l i , co  czynili,  
gdy  p r z y  p o d zia łach  sw oich  chcie li  m ieć w  
p o śro dku Państwo z n a k o m ite ,  k tó re b y  N i e m ­
c y  od F r a n e y i  p r z e d z i e la ło ;  to w po śro dku 
le żą ce  P ań stw o, z a w sze  się w  b ie g u  czasu pod 
rozm aitem i n azw isk am i, dla ró w n o w ag i  więoey 
na stronę Niem iecką p rzech y la ło .  A lb ow iem , 
ieże li  naów czas w e  F r a n e y i  b y ło  w ięcey  cy­
w i l i z a c j i ,  aniżeli  po tey stronie R e n u ,  tedy 
iest  tam od d a w ra  s Ja  skupiona , at tu spokoy- 
n ie ysze  zw ią z k o w e  systema. Kiedy upadek K a ­
r o l a  Ś m i a ł e g o  z a g r a ż a ł  obaleniem ta k o w e j  
r ó w n o w a g i ,  naówczas. w  o czach  lu d zi.ro stro -  
p n ych  p tr^ebne b yło  zaślubienie M a s y m i -  
l i i a n a  z  M a r y ń  , '  dziedziczką  B u r g u n d y i .  
W ie k i  usunęły także i te st sunhi i s k u tk i , a 
W m ieysce ow ych  um ów m ałżeńskich, wstępuio 
teraz  ów ścis ły  w ę z e ł  p r z y ia ź n i , k tóry  mocmo 
sk w r zyć ,  będzie  tu moiem pow ołan iem  i świę­
tą pow innością  moią. T e n  byt n iepodleg ły ,  i

w łaśnie  ta działalność N i  d e r i a n  d ó w  w  syste­
macie Państw Europeysjtich, pie iest samą, ty l­
ko  maxymą te y ,  albo ow e y  strony, tego albo 
o w e g o  Ministerium A n gie lskiego  ; lecz  B l a c k -  
s t o n e  w  rozsądnych kom entarzach s woi c h,  
iczy  ie  do starożytnych i fundamentalnych 

w y o b ra że ń  A n gie lskich, tam, g d zie  b ezsp rzeczn ie  
d oskon ałe  zasady p o lityc zn e  wcjseśniey do d o j­
rz a ło śc i  doszły. Jest to n ayw yższa  słu-wn po­
lityczna M ocarstw  i M o c a r z y ,  £e  do układów  
swoich chciały  N i e m c ó w  i N i d e r l a n d ó w ,  
idko kamienia sk le p ie n ie  gm achu wiążącego. 
G dyby w tey m ie r ze  ie szc ze  naym nieysza wąt­
p liw ość  była  p o z o s ta w a ła , tedy k rw a w e  dnie 
pod W a t t e r l o o  b yłyb y  konieczność tego' 
zw iąz ku  iaśuie o k a z a ły ,  a k r e w  w a le cz n e g o  
K ró le w ica  Następcy N i d e r l a n d z k i e g o ,  za ­
p ie czę to w ała  go i zatw ierdziła . W B e l g i i u m  
iest bardzo d o b rze  w ia d o m o , co  w  ow ych  
dniach g o r ą c y c h , g d zie  w aleczn ość  n ieprzyja­
ciela pokonaną , ale nie przew yższon a zosta­
ła  , wielkiem u W e l l i n g t o n o  w  i i A n g l ik o m ,  
co B l i i ć h c r o w i  i Prusakom , ale też, co tak­
ż e  iJJ jmowi B ru  n s z  w i e k i  e m u przypisać na­
le ż y  , i w  iakicy przew yższa jące j  l iczbie  w raz  
z waleczną legiią Niemiecką i pułkami Nas- 
sa u sk iem i, zbroyna siła ow ego w ysokiego D o ­
m u W e l f i c  ki  e g o ,  tamże na polu walki poka­
z a ła  się i wytrzymała. Sam Xiążę p o le g ł  tara 
śmiercią b o h a te r a , a la mam nad w szystk ich  
innych prawo święcić  tu  pamięć lego, n ie  ty lko  
dla t e g o ,  że  ów wielki plac boiu b y ł  na ziem! 
N ide rla n d zk ie j ,  le c z  także i dla tego , że z o- 
budwoma ostatnimi Xią^ętami Brunszwickiiui 
zostawałem  w  zw iązkach  o so bistych , a ieszcze 
w ięcey, że  w  samym nawet L o n d y n i e  miałem 
szczęśc ie  tego  w aleczn ego  P ana odwieśdź od 
innych p lanów  woiennych , i nakłonić do za u - ' 
łania i z łączen ia  się z  J e r ż y r a ■ III. , czyli  
z  X ięciem  Rejentem . Żw ycięzho pom ścił  się 
Syn za go rszk ą  śm ierć Oyca. N ayw iąkszy  z  
N arodów  nie przestaw ał wysoce po w ażać  na­
w e t  i n ieszczęśliw ych  W o d z ó w  swoit h , kiedy 
tylko w . smutnych chwilach nie zapominali i 
nie zaniedbywali s ław y i pomyślności O yczy-  
zny. W  owym dniu , bez wątpienia zaw rze-  
śnie kula  n ieprzyjacielska trafiła p o d e s z łe g o

X



Pana. N iko m u lepiey- od em m e -n ie  iest wiado-
Bto ,"  ia k  ten  X ią ż ę - iu ż  dawniey" w  obozie  J o d  
15. a i s e r  s 1 a u t  e r  n, ieszc ze  yr czasie powodzenia- 
s w o ie g o ,  p rze m y śliw ał  nad niedostatecznością  
z b r o y n e y  siły  N ie m ie c k ie y ,  k iedy iuż Wtedy 
ł y ł a .  m ow a o • pespólirem  ru szen iu  w  okolii y. 
UNiechay w ięc  n ie zas łu żo n y  los iego b ędzie  dla 
a ias u staw iczn em  napom nieniem  , abyśmy żyli-5 
w  zg o d z ie ,  w iern o ści  i w  g o to w o ści  do obi*ony. 
N ie  sądzę , abym tu m ia ł  by najemnicy w ykra­
czać  , le c z  iestem  zu p e łn ie  p r zek o n a n y m , że 
w  tym  PrześWietitym Senacie  Niemieckim, p r a ­
w ie  ZWyczaiem o w e g o  znakom itego Narodu 
s t a r o ż y t n e g o ,  z e  szcz e g ó ln ie js z ą  powagą i 
p r z y z w o i t o ś c ią , '  w łaśnie  >ak gdyby sądy nad 
zm arłym i odprawił® rjam y. D la  tegó  ie s z c z e  
w sp o m in a ^  p d w óch , b ard zo  czcigodnych  P a ­
n ach  m oiego B o m u  K r ó le w s k ie g o  i X iążęcego, 
k tó r z y  ż e ś z lT  że  świata od te go  c z a s u ,  odkąd 
się rożiechaliśnry. z  W i  e d n i  u i z  K ongressu. 
K to by  się b y ł  że  mną żbliska p r z y p a t r y w a ł ,  
iak X i ą ż ę ' Nassauski w \ Y e i l b u r g u  ducha 
sw oiego  o d d a w a ł ,  iak wszystkie stany, w szel-  
k ie y  p łc i  i  w ieku w ieśniacy  i m ieszczanie  
kupam i Cisnęli się do K o śc io fo w  pi'z z siebie 
Samych’ p o zan iaw ia n jch  , aby n ayrżewńieyszehii 
i  n aygo rętszem i łzami uprosić  utrzymanie Xią- 
ż ę c i a , O yea i P rzy iac ie la  , chociaż się od Na­
stępcy  n ic zeg o  , iak tylko d ob re go  spodziew ać 
m ie l i ; —  ten nie u w ierzy ,  ażeby starodawny 
d o b ry  ob y cza y  przyw iązania  lcp sze y  klassy 
P o d d an yc h  do Xiążąt s w o i c h , u nas m iał w y­
gasnąć , albo przyyśdż dó schyłku. D ow cipny 
i  n ieporów n an y nasz Po’e t a , mówi w T e l l u  
p r z e z  usca M e l c h t a l a :  ,,Uto chce zbierać
ł e z  plony, pow inien  siać .miłość.“  T akie  o w o c e  
•uyrZcmy t a m , gdzie  są takie zasiewy , gićzie 
się  w y k o n y w a  spraw iedliw ość, gdzie  dow odzi 
się troskliw ość  i  ła g o d n o ś ć ;  gd zie  b ez  o c z e ­
kiwania. d o sk o n a ło ś c i ,  ow uprzeym y w y ra z  :. 
Ż y c z l i w o ś ć ,  tylko w  seimu czytelnie  ieśp 
w y ry ty .  A b y  mi iednak n ie  zarzucano p iako- 
byrn tu samym tylko dostoynym Xiążętóm  h o ł­
dy oddawał , chcę umyślnie w d zięc zn ie  w sp o ­
m n ie ć-o  J ę r l r z e i u  H o f e r z e ,  k tóreg o , i nalep 
źa cych  iego  przedsięw zięcie ,  miało tak .'zriako- 

-m ity  w p ły w  do p o lityczn ego  odżycia naszego , 
i  do żyw iey  wzm agaiąeego się uczucia  narodó- 
w ey  n ie p o d leg ło śc i .  G w ałtow n y  rodżay  śm ierci 
i e g o ,  i  n iew inn ego P a l m a ,  tudzież owych" 
O ld e n b u r g c ż y k ó w  F i n k a  i B e r g e r a ,  były. 
b e z  wątpienia n arod ow ym  uciskiem , urazam i 
n arodow em i , k tó r e  od Owego czasu, iuż są 
p rzeb łag an e. Maihy pokoy; n iech że  w ięc  w szę­
dzie nastąpi poiednanie się. A b y  zaś iuż ni­
gdy  w ię c e y  nie b yło  p o trzeba  p rzych o d zić  do

tak ich  ostateczności  i ofiar, za leży  to tylko o3  
ro z tro p n o ś c i  naszych  D w o r ó w ,  od ro zu m n e g o  
p o słu szeń stw a  L u du ,  i  pd  skutku usiłow ań  na­
szych. Ś w ię c ie  przyrze ka m  J W W .  P an om  wspól-  

.ną moią w tym w zg lę d z ie  czynność i troskli­
wość, n aprzód sobie toż  samo z I c h  stron y o- 
b iecuiąc ; a zamiast, cch ym  m iał J W W .  P an om  
o b s z e r n ie j  Fóz\tfiac;‘ żamiary N, K r ó l a ' N i d e r ­
l a n d z k i e g o ,  P an a  m o i e g o , p r zy w o d zę  tu 
tylko W zastosow an iu  do p rzezn aczen ia  n asze­
go  , 'p rzy s ło w ie '  p o k o le n ia ' ie g o :  U t r z y m a m !  
—  —  —  J e  m a i n t i e n d  r  a i .!“

P r o t o k o ł  S e y m u  N i e m i e c k i e g o  za­
czyna się z  dniem 5 . Ł jstnpada , 8  zaw iera  na 
c z e le  nazwiska ob ecn ych  P u s ło w  seym ow ych * ) .  
i cz tery  paragrafy. P i e y . w s z y  tycze  się ze- ,  
brania się P & s ł o w ,  tu d zież  R a d có w  poselstw a 
i  S e k r e ta r z y  na p ie rw s z e m  posiedzeniu;-  d r u - .  
g i  sp raw dzen ia  ich  p e łn o m o c n ic tw ;  t r z e c i  
podan ego p e łn o m o cn ictw a  K rólew sko-D arisk ie-  
go  P o s ła  za X ięstw a  H o l s z t y ń s k i e  i L a u e a -  
b u r s k i c  ( p r z e c i w  c z e m u  X iążęta  M e k l e n -  
b u r s k i  i A n h a l t s k i  zastrzegaią  sobie p ra w a  
sw oie). C z w a r t y  p a r a g ra f  ty c ze  się w łaściw ie  
zagaienia S e y m u , i za w ie ra  wiadomą m ow ę 
P o s ła  A u stryack ieg o  H rabieg o  S c h a e n s t e i n a ,  
p r z e m o w y P o s łó w P ru s k ie g o ,  Saskiego ,B aw arsk ie­
go , H a n ń ow ersk ieg o , B ądeń skieg o, E le k to rs k o -  
H eskiego , P o sła  W .  X ieeia H esk iego , H olsztyń ­
skiego , p o w y ż e y  um ieszczon ą mowrę P o s ła  Ni­
der lan d zkie go  ( z a  X ięstw o L u x e m b u r s k ie )  , 
B ru n sz w ic k ie g o  , i  reszty  P o s łó w  w e d łu g  p o ­
rząd ku  g ło só w .

N ayń o w szy  K r ó lew sk o  - B aw a rsk i  dzieiinik 
rządow y, uniieścił  Królewską, ustawę rodzinną 
pod dniem 18. Stycznia 1816 wydaną , z a w ie ­
rającą 9 tytu łów  i io o  a rty k u łó w , m ocą  k tó ­
rych w sze lk ie ,  w  niBieyszey ustawie w yraźn ie

*) A u s t r y a ,  Hrabia Buol-Schauenstein; P r u s j ,  
Baron Humboldt ; S a r o n i i a ,  Hrabia Schlitż ? 
Ba w a n y  a ,  Baron Gruben; H a n n ę  w e r ,  
Pi Marleps; ( W i r  t e mb  er  g, Hrabia Mandels- 
lo h e ) ;  B ad e.n , Barpn Bcrstett; Elektorstwo 
H e s k i  e ,v P. Cąrlshausen; W. Xięst\vo H e ­
s k i e ,  P. Harnier; ( H o l s z t y n ,  P. Eyben ) ; 
L u n - c m b u r g ,  Baron Gagern; B r u n s z w i l ł ,  
P, Murtens; 31 e k l  en b u r g- Ŝ z w e r y n , Ba­
ron Plessenj D e s s a u ,  Baron ftlarszałek Bi- 
berstein; W e i m a r ,  G o t k a ,  G o b u r g  ,, 
M e i n u n g e n ,  XI i Ib u r  g h a u s en , P. Hcn- 
drich ; M e b l e  n b u r g  - S t r e l i t z ,  Baron 

, PJesśen ; O l d e n b u r g  , D e s s a u  , B e r n -  
b u r g , C o t ń e i i , .  S o n d c r s h a u s e n  , Rn-  
d o l s t a d t ;  Prezes B e r g ;  H o h e n z o l l e r n -  
H e c h i n g . e n ,  L i c h. t c ns  t c i n , S i g m a r i n -  
g e n  , W a l d e k ,  R e u s s ,  S c ha  um b u r  g , 
Ł i p p e ,  -Baron Leońhardi; L u b e k a ,  Senator 
Bach; B r e m a ,  Syndyk Śęłunid; H a m b u r g ,  
Syndyk Gries.
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a le  p o tw ierd zo n e  d a w n ie js z e  ustawy I umowy 
rodzinn e, za zniesione p o czyta n e zostaią. W s z y ­
stkie W s p ó ł c z ł  nki D o m u  K rólew skieg o  i  
■Wszystkie W ła d z e  k ra io w e obowiązane są tym 
statutom ,  iako p ra g m a ty c z n e j  ustawie S ta n u , 
i o trzym ały  z lecen ie  stosow ać się do nich iak 
nayściśley.

K r ó 1 e 3 t w o P o l s k i e .
O to  iest (przyrzeczona W przeszłym numerze 

gazety naszej) U c h w a ła ,  tycząca  się utw orzen ia  
jen era ln ey  P ro k u r ato ry i  K rólew skiey  :

M y  z B o ź e y  Ł a s k i  
A l  e x a n d e r  I. , 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y  i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Chcąc na gru n to w n ie yszych  o p rze ć  zasa­
d a ch  prawna obronę w szelk ich , iakięgokoiw iek  
r e d za iu  w łasności  p u b l ic z n y c h ,  iako to , koro- ,  
ny i  n a ro d o w y ch ,  oraz t y c h ,  k tórym  R zą d  o- 
p iekę sw oia, lub b liższy  .dozó r  iest winien; po 
w ysłuchan iu  Naszey Rady Stanu postanowiliśmy 
i  stanowiemy :

A r ty k u ł  i .  Na m ieyscu w szystkich  W y ­
d z ia łó w  praw nych i U r z ę d n ik ó w ,  do k tó rych  
obrona jak ichko lw iek  bądź własności pub licz­
n ych  d otychczas  należała , będzie w  stolicy 
K ró le s tw a ,  po d  bokiem Kommissyi R ządow ych, 
jedna ty lko  naczelna M agistratura, to iest, P r o ­
k uratorya Jeneralna, obroną praw ną w szystk ich  
w łasn ośc i  pu b liczn ych  zatrudniać się maiąca. 

S k ł a d  P r o k u r a t o r y i  J e n e r a l n e y .
A r t .  2. Prokuratorya  Jeneralna składać 

się b ę d z ie :
i>) z  iedn ego  P ro k u rato ra  J en era ln ego  p re-  

zyduiącegts; b) z  ośmiu R a d có w  P r o k u ­
rato ry i  ; c )  mieć będzie także S ek re tarza  
Jeneralnego.
A r t .  3 . D o  P ro k u rato ry i  Jen eraln ey na- 

stępujący przezn aczała  się niżsi O f f ic ia l iś c i , ia­
ko t o :  S ek re ta rz  Kanceiiaryi , DyJeiimkarz , 
E x p e d y t o r , A rch iw is ta  g łó w n y  , A d ju n któ w  
A r c h iw i  d w óch  , Jeom etra , R achm istrz  , T ł u ­
m acz ob cych  ię z y k ó w  , K ancell istów  dwunastu.

B ęd z ie  także P ro k u r a to ry i  do p o słu gi do­
danych dw óch p o s łu g a cz ó w  i d w óch  stróżów- 

A r t .  4 - W  pom oc prac  i zatrudnień P ro ­
kuratoryi  Jen eraln ey będzie  także iey  doda­
n ych  sześciu bezpłatn ych  A ssesso rów  applik n- 
t ó w ,  k tó r yc h  dwuletnia ciągle  i z  dobrą zaletą 
odbyta applikaeya, stanic się dla nich zasługą 
do otrzymania preyzw o ite go  stopnia p ła t n e g o , 
czyli  to p r z y  P ro k u rato ry i  J e n e r a ln e y , czyli 
też  w  M agistraturach sądowych lub admini­
stracyjnych.

A rt. -5. Sessye i  wszystkie działania P r o ­
kuratoryi  Jeneralney odbywać się będą kolie- 
gialnie, w kom plecie  naymnicy Czł-onków trzech, 
w  artykule drugim wym ienionych , op róca  
C z ło n k a  referującego. R ó w n ość  zdań ro zw ią ­
zyw ać  b ęd zie  drugą ■ kreską P ro k u r a to r  Jeue- 
ralny P re z y d u ią cy ,  lub p ie rw szy  z po rządku 
n o m in acji  Radca , m ie js c e  iego  zastęp ujący. 
D o  P rokuratora  należeć będzie : D y r e k c ja  o- 
gó lna działań, po d zia ł  pracy i zatrudnień , do­
z ó r  nad porządkiem  i ścisłem w ykonyw aniem  
obow iązkó w , C z ło n k o m  P rokuratoryi  i iey Offi- 
cyalistom właściwych.
O z n a c z e n i e  S ą d u  u p o w a ż n i o n e g o  d o  

s ą d z e n i a  s p r a w ,  t y c z ą c y  ci i  s i c  w ł a ­
s n o ś c i  p u b l i . c a n y c  h.

A r t ,  6. Jed en  tylko Sąd -Ziemski W o j e ­
w ó d z tw a  M azow ieckiego w  sto licy  będący i ia­
ko p ierw sza  In stancja  , i red en tylko T r y b u ­
n ał '  A p p e lla c y y n y , iako druga lustancya , będą 
w y ł ą c z n i e  upow ażniooem i do sądzenia w szyst­
kich processó w  z ca łego  Kraiu , pub liczn ych  
w łasności  tyczących  s ię ,  czyli to s. p o w ód ztw a , 
czy l i  z  zapozwania w ytoczon ych  , w  tych je­
dnak tylko p rzy p a d ka ch , gdzie sp ór  o p r a w o  
do w łasn o śc i ,  to iest d e  j u r e ,  iak n. p. q  
daicd zictw o dóbr n ie ru ch o m y ch , o granice , o 
praw a hipoteczne , o należność kap ita łó w , luk 
iakichkolw iek  w ie c zn y c h  fun duszów , o ważność 
t r a n z a k c y i , testam entów , kontraktów  ,"  um ów  
i t. p. zachodzić  będzie.

A r t .  7. S p raw y  tylko przemiiaiące, z  w ła ­
sności publicznych wynikające,. iak n. p. spraw y 
possessoryyne , kryminalne, P olicy i  p o p r a w c z e j ,  
po licyjn e*, tudzież o dochody czasow e (w yją­
w szy  te d o c h o d y , które niżey pod artykułem  
i o tyra są w yszczególn ion em i),  w  Sądach w ła ­
ściw ych r e s p e c t i y e  m ieyscow ych p ie r w s z e j  
In stancji  sądzonemi będą. T rzb u n a ł  zaś n a j ­
w yższy, tak, iak dla w szystkich krajow ych m iesz­
k a ń c ó w,  będzie dla spraw i processów  własno 
ści publiczne intcressuiąćych, trzecią i ostatnią. 
In stancją .

A t t r y b u c y e  o g ó l n e  P r o k u r a t o r y i  
J e n e r a l n e y .

A rt .  8. P rokuratorya  Jeneralna w  całym ' 
Ogóle składu swego, iest zw ierzchnim  i n aczel­
nym Pełnom ocn ikiem  R ządu b r a io w e g o , a to 
w e  w zględzie  dochodzenia  łub obrony p r a w n e j  
w szystk ich  własności pu b liczn ych , po d  opieką 
R ząd u  będących.

A r t .  9. T akiem i własnościami publicznę- 
mi są :

a) D ob ra  i lasy korony, b) D obra i lasy na­
r o d o w e  w  aktualney possessyi R ządu zo- 
staiace. c )  D obra  i Jasj narodow e za
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przyw iteiam i szczegóTrtemi w  używaniu le ­
sz c z e  pryw atnych osób będące, d) D o b ra  
i lasy n aro d o w e ża Rządu X ię z tw a  W a r ­
szaw skiego D on ata ryu sżom  rozdan e , a te­
raz  R zą d o w i zw ró co n e ,  e) Summy p rzez  
k o n w e n c je  W ied e ń sk ą  S k a r b o w i odstąpio­
ne. f )  D łu g i  p ie n iężn e  i w sze lk ieg o  ro- 
dzaiu naleźytości S ka rb o w i narodowem u 
winne, g) S u k ce ssye  w a k n ią c e , stępie  
s p a d k o w e ,  i w szelk ieg o  rodzaiu legata na 
w łasn o ść  lub u żytek  publiczny p r z e z n a ­
czon e . h) D o b r a  i kapitały do funduszu 
e d u k a c y jn e g o  należące, i) D o b ra  , kapi- 

" t a ł y , dziesięciny , i w szystk ie  fundusze 
D u ch o w ień stw a  n arodow ego. k) D o b ra  
i  wszystkie fundusze miast, g m in ,  z g r o ­
m adzeń  m iłosierdzia ,  szpitalów, oraz w s z e l ­
k ich  k o r p o r a c j i  i instytutów publiczn ych.
1) W szy stk ie  fundusze innych, w yzn ań  r e ­
l i g i j n y c h ,  naltoniec w szystk ie  w łasn ośc i  
p u b l ic z n e ,  ru ch o m e i n ie r u c h o m e ,  któ­
rym  R z ą d  kra io w y  opiekę swoią iest w i­
nien , a k tó re  d a  p r j  watney w łasności  nie 
należą.
Ar*. 10 , D o p ó k i  atoli osnbne postanowie­

nie  z  dokładnem. w yszczegó ln ien iem  nie o zn a ­
c zy  , k t ó r e  w ła s n o śc i  i należności publiczne- w 
artykule  p o p rzed za ią cym  wy mienione, oraz k tó ­
r e  dochody drogą  z w y c z a jn e g o  są d ow n ictw a, 
a k tó r e  dro gą  adm inistracyjną poszukiw ane 
od zysk iw an e , i rea lizo w a n e  bydź inaią, dopóty  
P ro k u r a to ry a  Jeneralna iak naytroskliwiey ba­
c zyć  powinna, aby na drogę pro cessu  w Sądach 
z w y c z a jn y c h  zw raean em  nie było dochodzenie  
i  realizowanie, następuiących przed m iotó w  , ia- 
fco to :

s)  P od atkó w , i  2 . niemi p o łączon ych  sporów  
o  a lle w ia c yę ,  b) D e fra u d a c ji  i  szkód 
ce ln yc h  i leśn y ch ,  c)  D o c h o d ó w  z  dóbr 
k o r o n y ,  n a ro d o w y ch ,  rów nie ii tych, k tó ­
r e  do funduszu edokacyynego należą. • d) 
K o m o rn e g o  z dom ów  s k a r b o w y c h , woy- 
skow ych , i do funduszu edukacyynegp na­
leżących. e )  P ro c e n tó w  od kap ita łó w  
sk arb o w ych  i edukacyjnych-,  (Wyiąwszy 
o-i.&umm S karbo w i p rzeż  konw encyę W i e ­
deńską odstąpionych). f )  Kontr;.któw w 
d ro d ze  administracyyney p r ze z  Eommis- 
sye R z ą d o w e  , lub z ich polecenia: p r ze z  
n iższe W ł a d z e  A dm in istracyjn e  z  pryw a- 

tnem i o s o b a m i ‘ zaw ieran ych , oraz: k a u c j i  
na r z e c z  R ządu  w y sta w io n y c h ,  n ie m n ie j  
sp o ró w  z tych że  kontraktów  i kaucyi w y­
nikać m iących. g) Kanonów  i c zy n s z ó w  
e E ib p a c h tó w  n arod ow ych ,,  k o ro n n y ch ,  
lub  ed u ka cy jn ych , h) P rz y c h o d ó w  skar-

»—* )66
%

bow ycli  n ie sta łych , lako to  2 cła, p o c zty ,  
konsum pcyi od r z e z i  bydła, z  loteryi,  soli, 
tabaki, steplowanego papieru  wynikaiących, 
i in n ych  tym podobnych.
A r t .  i ł .  C zy li  w ięc  z p o w ó d z tw a ,  c z y l i  

Z zapozw ania  spór ia h o w e y ,  k tó r e jk o lw ie k  z 
p o w y ż e j  w ym ienionych  publiczn ych w łasn ośc i  
ty c zą c y  s ię ,  bądź do s ą d o w e j ,  bądź też  do 
adm inistracyyney drogi w p row a d zon ym  b ę d z ie ,  
P r o k u r a to r y a  Jeneralna w prow adzen iem  i  o b ro ­
ną prawną ta k o w ych  sp o ró w  za użyciem  usta­
no wionjmh o b r o ń c ó w ,  n iżey  w  artykule lotyra  
wymienionjmb, trudnić się, i z w ie r z c h n i  w tym 
w z g lę d z ie  d o z ó r  mieć powinna.

A r t  1 3 ,  P ro k u ra  orya Jeneralna obow ią­
zana będzie eto w prow adzan ia  i obrony p r a w n e j  
nietylko co do prawa o własność, to iest, q u o  
a d  j u s ,  ale też i co do d o - h o d ó w w  tych tyl­
ko  p o ra ch ,  k tó r e  K o ro n y,  Skarbu  n arod ow eg o, 
tudzież fun du szów  e d u k a c y jn y c h , zg rom ad zeń  
m iłosierdzia  i  szp italów  tyczą  s i ę ;  w  innych 
zaś sporach , to iest tych , k tó re  się do dóbr i 
fu n du szów  D uchow ień stw a, Miast, Gmin i w sze l­
k ich  K o r p o r a c y y  i Instytutów p u b liczn ych  ścią­
g a ją ,  P ro k u rato rya  taż Jeneralna tam tylko do 
dania assystencyi sw oiey  i  obrony obligowaną 
zost.aie, gdzie  sp ó r  nie o dochód  przem iiaiący 
i  czaso w y, ale 9 samo prawo, do własności dóbr 
i funduszów p o m ie n io n y ch , to ie s t ,  d e  j u r e ,  
Eachddzić b ędzie .

A rt. i 3 . O p r ó c z  p o w y ż e j  w y ra żo n yc h  a -  
try b u c y i  i ob o w iązkó w  do P r o k u r a t o r i i  Jeńe- 
ralney p r z y w ią z a n y c h ,  należeć t k i e  "do niey 
b ęd zie  na: w ezw an ie  Kom m issyi R zą d o w y ch  we 
wszystkich , przypadkach  i m ateryach w łasności  
p u b l ic z n e j  tyc zących  się , iak n. p ,  .względem  
legaln ości  za w ie ran ych  p r z e z  W ła d z e  rządow e 
z  prywatnemi osobami k ntraktów i u m ó w ,  
w zględem  legalności wystawionych kau cyi,  nie­
m n ie j  względem , rozpozn a n ia  w sze lk ieg o  r o ­
dzaiu za ch o d zić  m a ią e jc h  p rzed m io tó w  i k w e ­
sty i p r a w n y ch ,  p o trze b n e  opiniie i  obiaśnie- 
nia dostarczać.

Art., 14. P o d  zw ierzch n im  dozorem  P r o -  
lu irato iy i  Jeneralney zosiaw ać  będzie archiw um  
g łó w n e  a k t ó w ,  k tó re  do w szystkich  w łasności  
p u b liczn ych  w yż  w ym ien io n ych  ś iągaią się.

D o  ta k o w e g o  g łó w n e g o  archiw um  P ro k u -  
rat.or.ya. Jeneralna w szystk ie  s z c z e g ó ło w e  archi­
wa: i  aKta, które- W y d z ia ły  dzisieysze praw ne, 
p r z y  różn ych  Magistraturach po stanow i ne, pod 
swoim do zo rem  inaią, zg ro m a d zić  i takowe i k 
naydokładniey  uporządkow ać b ęd zie  obowiązaną.

A r t .  i 5. P roku ratorya  Jeneralna zostaw ać  
będzie  p o d  n acze ln ym  sterem  Kommissyi R z ą ­
d o w y c h ,  b e z  k tó r y c h  w ie d z y ,  z e zw o le n ia  i



sz c z e g o łn e y  autoryzacyi żadnego processu , po- r  z  e w s k  i  c g  o , i grana na dochód iogo Stdłt 
w y że y  w ym ienionych w łasności  publicznych ty- a ę .  L istopada p rzez  A k to r ó w  Polskich, 
cząc eg o  sic ( w  przedm iotach t y c h ,  k tóre  do Xiąię. G w a s t a  1 I i ,  P an  m ło d y ,  dobrego-
k a ż d e j  r e s p e  c t i r e  Kommissyi R z ą d o w e j  na- serca  i  miłośnik kunsztów , ale w ielki zalotnik  
leża )  r o z p o c z y n a ć ,  lub  o własność publiczny i  roskoszn ik ,  zachw yca się wdziękam i E m i l i i ,  
godzić  się , od- z a cz ę te g o  proeessu  odstępować, córki nieprzyjaznego nra P u łk o w n ika  G d o ard a  
albo też appellacye od w yro kó w  niepomyślnych f ś a  1 o t t e g o ,  a  oblubienicy H rabiego A p p i a -  
opu6zczae m e  będzie w ła d n a ,  i h tórych  Kom - n i e g o .  "W dzień na zaślubienie iey przezna-. 
missyi R z ą d o w y ch  w sze lk ie  polecenia  sob ie  c z e n y ,  odkrywa się X iążę  swem u Szam belano- 
dane, w yko nyw ać będz-e obowiaaaną. w i  M a r y n  e l l e m  u ,  p r ze b ie g łe m u  dworakowi,-

A rt.  ifr. Prokuratorya. jen era łn a  ©d w szy s ł-  bołduiąceiuu namiętnościom icgo 5 a nie .naw’- 
k ich  Kom  missyi R zą d o w y ch  (w  przedm iotach, d zącem u A p  p i a ń  e g  o. T e n  doradza Xiażę- 

. takie  do k tórey  Kommissyi r e ś p e ę t i y e  naje- c i u ,  zamyślaiącemn wniyśdź w  zw iązki mał- 
i ą )  dokładną inform acyę o stanie w szystk ich  Żerickie z  Xieżną M a SSy ,  aby k aza ł ’ A  p  p i a -  
sp o ró w  prawnych i p ro c essó w  sądow ych , pu- n i e m a  w -ch ar ak te rze  P o s ła  wyiechać  natych- 
b liczn e  w łasności  in teressu ią ey eh , czyli  to tuż m iast d e  M a s s y ,  p r z e z  co Hrabia m u sia ł-  
za bytu z e s z ły c h  Krain te go  R zą d ó w  u k o ń czo -  b y  odw lec  ślub swóy z  E m i l i ą ,  i  nadarzyć 
n y c h , czyli  też w iszą c y c h ,  lub n o w eg o  ro zp o -.  X i§ciu sposobność do pozyskania u niey w zglę-  
częc ia  p e z e k u ią o / c h , zasięgn ie.  dów. X iążę pochwala ten p r o i e k t , w yieżdza

A r t .  17. R ó w n io  'także Prokuraio-rya Je- za  poradą. M a r y n  e.l l e g  © do Dc - s  al  o ,  le~ 
neralna od w szystk ich  M agistratur i IIrzędni- tn iego zamku a w o ieg o ,  a M a r y n e l  I i  udaie s ię  
Ł ó w  sądewyitb i  adminiśtracyyńych o podo- do A p p i a n i e g o  , k tóry  iednak odrzuca  ofia- 
bnym że stania w szystkich , w  artykule pop rzed za-  row an e sobie poselstwo i M a r y  n e l l e  g o  z nie­
jacy  111 wym ienionych s p o r ó w , publiczney w ła-  w a za . T e n  uniesiony z  iedney strony zemstą, 
sności ty c z ą c y ch  się , p o trze b n e  zawiadom ienie a d ru g iey  zaś p ra gn ąc  usłużyć W ła d c y  swoie- 
p o w z i a ć , i  akta do nich p o tr z e b n e  ściągnąć m u ,  rozkszuie bandycie A n d z e l o  w i ,  aby. 
b ęd zie  obowiązana. E-abił A p p i a n i e g o ,  gdy niedaleko letn ieg o

A r t .  18. T y m  sposobem  P rok u rato rya  Je- zamku Xiążęcia do sw oiey  wioski z  E m i l i  ą, 
neralna zainfomnowana o d otych czaso w em  p o łę -  rta ślub jechać będzie. A n d z e l o  wykonywa-, 
ie n iu  wszystkich  r ze czo n y c h  sporów i- procesy  ten r o z k a c ;  E m i l i a . z  matką swoią K l a n d y ą , .  
s o w , rap port  o g ó ln y  u ło ż y  i  takowy Itommis- s ą d z ą c  się bydi od zb ó ycó w  napadnioną., wy- 
syom  rząd ow ym  { r e s p e c t i w e  p o d łu g  gatun- skaktiie na w y str za ł  z  p o iazd u ,  a przygotowa— 
h u ,  natury i  rodzaiu p r z e d m io t ó w ,  iakie do ni iuź do leg® p r z e z  M a r y ń  e 11 e g o  słudzy,,  
k tó r e y  Kórmnissyi należeć  m o g ą )  p r z e ś le ,  w  przyprowadzaią te? Damy do zam ku X iążęcia5. 
k tórym  to ra p p o rc ie  stosowne p r z e d s t a w ie n ie , k tóry  czeka iuź tam na skromną i cnotliwą, 
tak  w zględem  kontyn uacji  w is z ą c y ę b ,  ia k o  też E m i l i ę ,  n ie  przeczuw aiącą  n iczeg o  z łe g o *  
w zg lę d e m  p o trzebn eg o  r o zp o czę c ia  n o w ych  L e c z  w k ró tce  przyieźdza  tam iey o y c ie c ,  a  
p r o c e s s ó w ,  oraz w zgłę de m  pozyskania  p o trz e -  zastawszy w  przedpokoiu. Hrabinę O r & y n ę ,  
b n ey  w  tey m ierze a u to ryz a e y i , z  dokładnem  faworytę Xiążęcśa , k tó r a  ten iu ż  zaniedbywać, 
wyiaśnieniein Kommissyoia tym że R zą d o w y m  u- p o c z ą ł ,  dowiaduję- się od n ie y ,  że  Hrabia A p -  
czyn ion e bydź ^powinno. p i a n i  zabity z o s t a ł ,  i że  córka iegó iest te -

A r t .  19. O p r ó c z  tego P rok u rato rya  Jene- raz  u ^iążęcia; Postanawia ią w ięc  odebrać h 
ralua o w szystk ich  następnych działaniach osadzić w  Klasztorze j, le cz  X ią ię  miotany na- 
s w o ic h ,  i o położen iu  p r ze sz łe m  wszystkich miętnością i  namówiony p rzez  M a r y n  e l  l e g  o* 
sp o ró w  p ra w n ych  i processó w  sądowych i. ad- ® e zezw a la  na to , i  c h c e ,  nibyto dla docho- 
m inistracyynych, dokładne rapporta  co  p ó ł ro- dzenia sp raw ców  śm ierci A p p i a n i e g o ,  odłą- 
k u  Kómmissyonj R ządow ym  (w tero, co do któ- czye  o d  ro d zicó w  c ó rk ę ,  i  oddać ią w  ręe® 
r e y  r e s p e c t i v e  Kommissyi n ależy), zdawać i  familii K anclerza  G r y m a . l d e g o ,  gdzie spo- 
p rzesy ła e  obowiązana będzie. dziewa się dopiąć celu życzeń  swoich. Ta,

C Dokończenie nastąpi. )  G a i o t t i ,  mąż surow cy  cnoty, ,  wid ki iawne
i t t u h L i n ie b e zp ie c ze ń stw o , i uzyskuje od Xięcia po*.

. Zwolenie pom ówienia sam na sam ze swoją,
T  e  a  t  r  W  6 Ł  w  O W  i' ©« c ó r k ą , która,, poznaiąc sama zastawione na sia--

b ie  straszne sidła , woli r a c z e j  nie żyć  , iak, 
E m i l i a  G a i o t t i ,  Trajedya, L e s s y n g a  w  utracie honor i niewinność, i tym końcem o 

pięciu  aktach, p r z e ło ż o n y  p r z e z  Pan a  S t a -  śmierć ovca sw oiego błaga. Wa to G a i o t t i , i a h i
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n iegd yś o jc ie c  R zym ianki W  i r  g i n  i i ,  topi 
p u g in a ł  w sercu  sw oiey  c ó r k i , i sam się w  
r ę c e  sp raw iedliw ości  oddaie.

T a  klassyczna t r a ;e d y a , utrzymuiąca się 
o d  lat 5 o na leatrach N iem ieck ic h ,  należy, 
"według zg o d n e g o  zdania wszystkich  zn aw ców , 
d o  naytrudnieyszych p rze d m io tó w  przedstaw ień  
teatra ln ych.

Dziś i c s z c z e , iak  p rzed  5 oma l a t y ,  po- 
c zyta ia  c e ln ie js z e  teatra w  N i e m c z e c h  każ­
da dobra roprezentacyę on eyże  za  tryum f sztu­
ki'. A k t o r ,  występuiąey pierw szy  r a z  w  ley 
tr a io J y i ,  zyskuie  za w sze  dla siebie opiniię pu­
b liczn ą  , ale też i nie m oże uniknąć naysurow- 
sze y  na ;a n y , ieże li  oczek iw an ia  n ic  odpowia­
da , g d t ż  zarzucaią  m u o raz  , źe  porywa się 
do t go , c z e g o  tylko doskonały artysta doka- 
za ć  iest w stanic.

Ja iestem te g o ż  samego zdania ,  p o n e -  
■waż E  m i l i ę  G a l o t t i  i w szystk ie  dzieła  L  e s- 
s y n  >a, te go  w ie lk ieg o  P o e t y ,  z g łę b ia łe m ,  i 
tę  t r a j e l y ę  na ki l ku teatrach w N iem czech  do­
b r z e  i  ź le  wystawianą w idziałem  ; a zatem 
b ard zo  dobrze  p zn ać  m o g ę , tak dalece re-  
p reze n ta cya  ley  na tym, lub ow ym  teatrze ,  iest
a a  ś ai i i ł e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m .

W e d ł u g  tych doświadczeń i poięciów  m o­
ic h  u zn a łe m , ż e  wystawienie tey trajedyi p r z e z  
tuteyssTch a ktoró w  P o ls k ic h  iest u s i ł o w a ­
n i e m  n i e  p o  m y ś l  n e m  , iak dalece lakow a 
ty-.-ze s’ę ro p rezen ta cyi  w o g ó l n o ś c i .

A k t o r ,  który  m iał rollę  Xiocia , g r a ł  ią 
w  każdym  akcie i n a c z e j ; o to  : w  i wszym z  
dostoynością i  powagą , aż d,> sceny osta niey, 
g d z ie  zam iast lekkomyślności i roztargnien ia,  
o k a zyw a ł  ambaras i sp rzykrz  nie. l łó w n ie  też 
c h ybił  w akcie 3cim i 4tyin w scenach z  E m i ­
l i ą  i O r s y o ą ,  gdzie  wię ey po w agi i pań­
sk iego  tonu' p o trze b a . W  akci e piątym słabe 
o k a z a ł  p rzerażen ie  się i  boleść na widok u- 
m iera iącey  E m i l i i .

R o i le  O d o  a r  d a  p r z e z  Pan a  K i  m i li­
s k i  e-g o , a M a r y n e l l e g o  j r z e z  P .  N o w a- 
k o w s k i e g o ,  d o b rze  oddane z o s t a ły :  mimi­
ka te go  d ru g ieg o  była szczeg óln iey  d o b r ą , gra  
ty lko rękam i była  n ieco  wymuszoną i n ie z r ę c z ­
n a , a zatem nie stosuiąeą się do p rzew ro tn e­
go i c h y tre g o  charakte-u. W  ma ł y c h ,  le c z  
trudnych r< Mach A p a i a n i e g o  i  M a la rza ,  za- 
ł low olnili  P P .  S t a r z e w s k i  i S o s n o w s k i .  
R o lla  A n d z e l a  całk iem  chybiona. Zamiast 
b e z w s ty d n e g o ,  szczw an ego  i  n ieustraszonego 
c h y tre g o  b an d yty,  w idziałem  fleginatyka, któ­
r y  nr-że b ydź zdolnym  do oderżnięcia tlómo- 
k a  ea poiazdem , ale nie do napadu i m ordu  
■m&ced d n ia ,  i  »a pub liczn ym  goścyicu-

Z k o b ie t ,  P. B e n  s o w a ,  iako K l a u d y a , ,  
dosyć zadow olniła  ; a le  co r o l lę  O r s y n y  i 
E m i l i i  nia d o b rze  oddane były Co do O r- 
s y n  y , b ra ko w ało  icy  zu p ełn ie  tego ton u, 
który  świetła Damę w ielk iego  świata znamiono-' 
w ać  p o w in ie n ; w idziałem  ° w Biey tylko zw y-  
Czayną k o b ie tę ,  rozgn iew aną na n iestateczn ośe 
s w oiego  kochanka. . . . Delikatnie czuiąca  ś 
sz lachetna E m i l i a ,  okazała  sie p rze z  nieśmia-- 
ło ść  i  n ie d o b rze  rozw ażoną grę  p raw ie  parafian­
ką. .tym czasem  zaleca  się P anna R u t k o w s k a  
swoią postacią i o rga n e m , i w id o c zn ie  posiada 
ta le n t ,  k tó ry  p rzy  dob rych  poradach i ciągłetn  
zgłębianiu  roi, p ew n ie  się korzystnie  rozw i*  
nie.

U L io ry  obran e b y ły  b e z  w z g lę d u  na e-  
g ó ł.  X ią źę ,  Appiani i cała  s łu ż b a ,  byli modno 
ubrani. O d oard o  w e d łu g  mody r o k u  1770"® 
z  małym arcabem. M aryn ell i  w  sukni halto- 
w a n e y  starego k r o i u , w  p e ru ce  i harbaytlu. 
A n d z e ło ,  ze  b y ł  bandytą, w s z e d ł  do domu 
O d o a r d a , a n aw et i  do p r ze d p o k o iu  X iążęcia  
okropn ie  u b ra n y ,  z e  sztyletem  i pistoletami z*  
p a s e m '- ' . !  N iem ożnażby w i e r z y ć ,  żo w e  W ł o ­
s z e c h  czekali  n iegdyś bandyci p o  r o g a c h  uli# 
na zarob ek  , i tak łatw i byli do p o z n a n ia , iak 
u  nas rębacze '. !! O rsyn a  była  z ubioru  swo*- 
ie g o  podobnieyszę do w ystęp uiącey  w  b alec ie  
t a n c e r k i , a nie do Dam y p e łn e y  gustu. C z y  
Klaudya iak K le o p a t r a ,  O ktaw ia  i M e d e a , lub 
iak  D am a za dni n aszych  ustroioną była  , n ie  
ła tw o  to p o w ie d z ie ć  można. Emilia była  do­
b rze  u b r a n i ;  iednakże można s :ę b y ło  z  po­
w od u  ubioru iey  r o d z ic ó w  słuszn ie  zapytać, 
z  kad ta Panna , k tóra  rzadko  za p r ó g  dom u 
s w o ie g o  w ych od ziła  , tyle gustu n a b r a ła ?

N ie m ogę i c s z c z e  pominąć m ilczeniem  
b łę d u  za rząd cy  scennika. W  przed p o k o iu  
Aięcia b yły  w  tyle. dwa zw iercia d ła  stoiącc, 
k tó rych  ram y d ro gie  czasy  w skazyw any; 25 
p rzo d u  zaś sta ł  na iodney stronie stolik do 
g r y ,  a na drugiey stolik  do h e r b a t y ;  na każ­
dym z niah stały ż e r a n d o le , któreby  na w e s e ­
lu iakiego E ko n o m a dzielnie paradować b y ły  
m o g ły .

P o  Tem w szystkiem  należy mi le s z c z e  
wspom nieć o  tłum aczeniu  tey trajedyi ; iest 
ono rmerae i n iew yp racow ane , a n aw et gdzie  
n iektóre , trudne do oddania m ieysca,  opu­
szczan e. P o d o b n e  ubliżenie w zorow em u dzio- 
ł u ; nie ła t w e  iest  do wybaczenia.

,  Ż a ło w ać  nakoniec potrzeba , że  P .  S t * .  
r z e w s k i ,  aktor z c  w s z e c h  miar szacunljjc 
g o d n y , średni t yl ko miał do hód.

W «  Lw ow ie dnia 4. Grudnia t 3 i 6 .
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